
Kronika  N ie m ie c  w s p ó ł c z e s n y c h
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ŻYCIE POLITYCZNE
Niemcy Zachodnie. Realizacja se­

paratystycznego tw oru  państwowego w  
trzech zachodnich strefach okupacyj­
nych Niemiec — przy czym na p ie r­
wszym m iejscu znajdują się tu ta j po­
łączone strefy  anglosaskie — weszła 
w  ostateczne stadium . Za podstawę 
organizacji Niemiec Zachodnich przy­
jęto zalecenia londyńskie. W ciągu 
sierpnia obradow ał na wyspie P ań ­
skiej na jeziorze Chiem (Herreninsel) 
konw ent konstytucyjny, który w ypra­
cował zasadniczy pro jek t konstytucji 
nowego państw a zachodnio-niem iec- 
kiego.

Federalistyczny tw ór, który ma być 
utworzony obecnie z jedenastu k ra ­
jów  zachodnio-niemieckich (Bawaria, 
W irtem bergia -  Badenia i  H esja w  
strefie am erykańskiej, Północna Nad­
ren ia -  W estfalia, Szlezwik - Holsztyn 
i  Dolna Saksonia w  strefie brytyjskiej, 
Południow a Badenia, Południowa 
W irtem bergia - H ohenzollern i N ad- 
ren ia -P ala tyna t w  strefie francu­
skiej, wreszcie m iasto H am burg i 
m iasto Brema), otrzym ać m a nazwę 
„Związku K rajów  Niemieckich": 
„Bund deutscher Lander". P ro jek t 
konsty tucji form alnie pozostawia Ber­
linowi i pięciu krajom  strefy sowiec­
kiej możność przystąpienia do tego 
związku. Ma to być możliwe na m o­
cy zwykłej ustaw y związkowej. P rze­
widziane są zresztą zmiany granic i 
układu krajów .

„Związek k rajów  niemieckiech" m a 
mieć dw ie iz b y  „Bundestag", sejm  
związkowy, jako zwykłą izbę niższą 
parlam entu , oraz „B undesrat", radę 
związkową, jako izbę wyższą, złożoną

z przedstawicieli sejmów krajow ych 
(i tym  różniącą się od analogicznej 
insty tucji w  Rzeszy w eim arskiej, 
gdzie zasiadali przedstaw iciele rzą­
dów). W radzie związkowej każdy 
k ra j będzie m iał co najm niej jednego 
przedstaw iciela; k raje , posiadające 
więcej niż dwa miliony mieszkańców
— dwóch przedstawicieli, posiadające 
więcej niż cztery miliony m ieszkań­
ców — trzech.

Szefem rządu Związku m a być k a n ­
clerz związkowy; ustaw y związkowe 
m ają pierwszeństwo przed norm am i 
praw nym i krajowym i. Ustawy związ- , 
kowe wykonyw ać m ają w  zasadzie 
kraje. Rysem charakterystycznym  ca­
łego pro jek tu  jest w  ogóle zacieśnie­
nie kom petencji związkowych n a  
rzecz k rajów  i bardzo niew ielka licz­
ba w ładz i urzędów centralnych. Na 
uwagę zasługuje zakaz tw orzenia w  
poszczególnych k rajach  system u je ­
dnopartyjnego: do każdych wyborów 
staw ać muszą przynajm niej dwa 
stronnictw a zupełnie niezależne cd 
siebie politycznie i gospodarczo. P ra ­
sa podkreśla, że wobec wielkiego roz­
bicia partyjnego w  Niemczech zacho­
dnich nie będzie to stanowiło trudno ­
ści.

Zanotować można, że „P artia  B a­
w arska" ogłosiła przez usta swego 
przewodniczącego dra B aum gartnera 
protest przeciwko tem u projektowi, 
jako nazbyt centralistycznem u; „P ar­
tia  B aw arska" oświadcza, że „nie po­
zwoli utopić" się w  jeziorze Chiem" i 
bronić będzie „nienaruszalnych p raw  
suw erennych państw a baw arskiego".
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P ro jek t opracowany w  H erren- 
chiemsee służyć m a za podstaw ą o- 
brad  ,,Rady Parlam entarnej", pod 
k tórą to nazwą w  pierwszych dniach 
w rześnia zebrał się parlam en t N ie­
miec Zachodnich.

Projekt konstytucyjny Rady Ludo­
wej. W pierwszych dniach sierpnia o- 
piibl i kowane zostały „W ytyczne dla 
konstytucji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej", opracowane przez 
komisję konstytucyjną kongresu lu ­
dowego i przyjęte jednogłośnie przez 
Radę Ludową. W projekcie tym  na 
miejsce określenia „Rzesza", uznane­
go za na wpół monarchislyczne, w pro­
wadza się określenie „Republika". 
Najwyższym organem  m a być Izba 
Ludowa, w ybierana w  w yborach ta j­
nych i bezpośrednich na przeciąg la t 4. 
D ruga izba, zw ana Izbą K rajów  •— 
(Volkskatmmer — Landerkam m er), 
składać się ma z przedstaw icieli po­
szczególnych krajów , przy czym je ­
den poseł reprezentow ać m a 500 tys. 
mieszkańców. W ładzę ustawodawczą 
w ykonuje Izba Ludowa, Izba K rajów  
może zgłaszać popraw ki. P rezydent 
republiki zaprzysięga rząd i podpisu­
je  umowy międzynarodowe. P ro jek t 
konstytucji przew iduje także zakaz 
tw orzenia pryw atnych monopoli i m a­
ją tków  ziemskich powyżej 100 hek ta­
rów; jako barw y republik i przyjm u­
je się chorągiew czarno-czerwono- 
złotą.

P ro jek t przewiduje surowe kary  za 
podżeganie do wojny, podżeganie prze­
ciw organizacjom i osobistościom de­
mokratycznym , za głoszenie nienaw i­
ści narodowościowej, wyznaniowej i 
rasowej. W szystkie postanow ienia p ro­
jek tu  stanowić m ają norm y praw ne 
bezpośrednio obowiązujące; m a to na 
celu zapobieżenie stanow i rzeczy, ja ­
k i się w ytw orzył pod rządem  konsty­
tucji w eim arskiej, gdy praw a obyw a­
teli wymagały dla swej realizacji w y­
dania ustaw  wykonawczych, których

w  wielu w ypadkach w ogóle nie w y­
dano.

P ro jek t proklam uje praw o każdego 
obyw atela do pracy, do wypoczynku 
oraz do zaopatrzenia na w ypadek cho­
roby, bezrobocia i n a  starość. P rzew i­
duje się opracowywanie państw ow e­
go planu gospodarczego na drodze u - 
stawowej, dla zabezpieczenia podstaw  
egzystencji i podnoszenia stopy ży­
ciowej obywateli.

Rząd, w edle projektu, składać się 
m usi z przedstaw icieli w szystkich 
frakcji parlam entarnych  w  stosunku 
do ich liczebności. U stąpienie rządu 
na wniosek opozycji (nastąpić może 
jedynie, o ile przy uchw aleniu votum  
nieufności opozycja wskaże od razu 
nowego szefa rządu i jego program  
rządowy. O kreśla się to, jako kom ­
binację zasad parlam entarnych  z za­
sadam i polityki blokowej, stosowanej 
od trzech la t w  strefie sowieckiej 
Niemiec. Ma to poza tym  służyć za­
pobieganiu obstrukcjom  parlam en­
tarnym .

Okupacja i polityka okupacyjna.
S ekretaria t Centralny SED w  uchw a­
le, zajm ującej się sytuacją w  B erli­
nie, stw ierdził, że dostawy żywności 
z ZSRR i z republik  ludowych Euro­
py wschodniej i południowo-wschod­
niej stanow ią nowy dowód pokojo- 
wości polityki sowieckiej oraz zaufa­
n ia Związku Śowieckiego i rządów  re ­
publik ludowych do sił dem okratycz­
nych Niemiec. SED widzi w  dosta­
wach z Europy wschodniej zapowiedź 
nowego rozwoju niemieckiego handlu 
zagranicznego w  ram ach niem ieckiej 
gospodarki pokojowej.

W drugiej połowie sierpnia odbyły 
się nad Renem  wspólne m anew ry a- 
m erykańskich i francuskich w ojsk o- 
kupacyjnych.

Z życia partii politycznych. Ogłoszo­
ny został s ta tu t P artii Chłopskiej s tre ­
fy sowieckiej. S ta tu t przew iduje m o­
żność przystąpienia do p artii dla
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każdego, k to  ukończył la t szesnaście, 
posiada pełne praw a obywatelskie i 
związany jest w  jakikolw iek sposób 
z pracą n a  roli. Organem  partii będzie 
pismo „B auern-Echo“.

Na zebraniu p artii WAV w  M ona­
chium pojawił się niespodziewanie 
poszukiwany od dłuższego czasu 
przez policję (patrz ubiegłe kroniki) b. 
m inister Loritz. W śród wielkiego e n ­
tuzjazm u w ybrany został piejrwszym 
przewodniczącym partii, po czym po­
w rócił do swego ukrycia.

O rganizacja k rajow a SED w Tu­
ryngii przeprow adziła gruntow ną sa­
m okrytykę dotychczasowej pracy w 
p artii w związku z powszechnym zja­
w iskiem  to lerancji dla wrogich ele­
m entów  klasowych, w ystępujących 
zwłaszcza u  załóg fabrycznych i na 
wsi. Tolerancja ta  w pływ ała — wedle 
kom unikatu oficjalnego zarządu p a r­
tii — na niedostateczne prowadzenie 
ideologicznej w alk i z w rogam i klasy 
robotniczej i u ła tw iała robotę szpie­
gowską i w ywrotową, prowadzoną 
głównie ze strony grupy Schum ache- 
ra.

Berlin. Sytuacja w  Berlinie jest na­
dal naprężona, przy czym na pierwszy 
p lan  w ystępują nie tyle różnice zdań 
między poszczególnymi m ocarstw am i 
okupującym i Berlin, ile rozgrywka 
między m agistratem  berlińskim  a m a­
sam i pracującym i Berlina, rep rezen­
tow anym i przez SED. Dotychczasowa 
rad a  m iejska B erlina (tzw. „parla ­
m ent berliński"), pochodząca z w ybo­
rów  październikow ych 1946 r., m iała 
skład następujący:

SPD — 63 radnych 
CDU — 29 
SED — 26 
LDP — 12

Przedstaw iciele SED w  im ieniu m as 
pracujących B erlina oskarżają w ięk­
szość rady  o lekceważenie interesów  
ludności pracującej, co przejaw ia się 
.głównie w  postaw ie tej większości

wobec zagadnienia walutowego. P a r­
tie większości parlam entarnej popie­
ra ły  w prow adzenie do B erlina w alu­
ty  zachodniej, a naw et domagały się 
w prow adzenia jednolitej zachodniej 
„m arki niem ieckiej" do całego miasta.

Przeciw  polityce dotychczasowego 
m agistratu  i rady  m iejskiej w ystępo­
w ała ludność B erlina w  szeregu de­
m onstracji, przy czym w  jednej z nich 
brało udział — w edle sprawozdania 
urzędowej sowieckiej „Tagliche R und­
schau" — 250 tys. ludzi. D em onstru­
jący otoczyli w  dniu 26 sierpnia gmach 
rady m iejskiej, po czym liczne dele­
gacje wkroczyły do sali obrad. P rze­
wodniczący rady m iejskiej Suhr (SPD) 
rozw iązał już uprzednio zebranie i 
posłowie większości oddalili się, nie 
chcąc zetknąć się z uczestnikam i de­
m onstracji protestującym i przeciw  ich 
polityce. Na sali obecna była tylko 
frakcja. SED, k tórej przedstaw iciele 
przemówili do zebranych. N astępnie 
w ybrana została dziesięcioosobowa 
delegacja, k tó ra  udała się do burm i­
strza dra F riedensburga (CDU), aby 
zażądać w yjaśnień w  spraw ie poli­
tyk i m agistratu.

SED domaga się. aby m agistrat zło­
żył w ładzę w  ręce kolegium, utw orzo­
nego z 9 przedstaw icieli SED i 9 
przedstaw icieli ludności pracującej.

Szef wydziału kontroli organów sa­
m orządowych w  Sowieckiej Komen­
danturze centralnej Berlina, m ajor 
Oczkin, zawiadom ił m agistrat, że w e­
dle obowiązujących obecnie przepi­
sów, wszelkie uchw ały m agistratu  
pow inny być przedstaw ione flo za­
tw ierdzenia kom endanturze sowiec­
kiej.

Przewodniczący rady  m iejskiej, dr 
Suhr, zwrócił się do kom endanta so­
wieckiego gen. K otikow a z prośbą o 
zapewnienie uregulow anych w aru n ­
ków  d la posiedzeń rady m iejskiej, co 
jego zdaniem  w ym aga w ydania p ra ­
w a o ochronie m ag istratu  i o zapo­
bieganiu zamieszkom. G enerał K oti-

Przegląd Zachodni, n r 10, 1948 Instytut Zachodni



K ronika Niemiec współczesnych 475

kow  odpowiedział w  form ie zapytań, 
jakie środki przedsięwziąć m a ko­
m endan tu ra  sowiecka celem zapobie­
żenia dem onstracjom  ludności B erli­
na, niezadowolonej z polityki m agi­
stra tu ; w  jakiej form ie w ładze sowie­
ckie mieszać się m ają, zdaniem  dra 
Suhra, do stosunków między m agi­
stratem  a ludnością -pracującą B erli­
na; i jak i okręg nieprzekraczalny dla 
ludności pracującej Berlina, pragnącej 
zetknąć się z posłam i do rady  m iej­
skiej, m a być stw orzony wokół m a­
gistratu .

P artie  większości m agistrackiej or­
ganizowały ze swej strony dem onstra­
cje swoich zwolenników, w  czasie 
których zdarzyły się prowokacyjne 
napady na żołnierzy sowieckich i po­
licjantów  sektora sowieckiego, a  n a ­
w et zerwano flagę sowiecką z Bram y 
B randenbursk iej.

Denazyfikacja — reedukacja — de- 
militaryzacja. W dniu 31 sierpnia a re­
sztowano kuriera  podziemnej organi­
zacji hitlerow skiej, k tóry  krążył m ię­
dzy A ustrią a Niemcami. Dowodzi to 
stałej łączności między hitlerow cam i 
A ustrii i Niemiec. Po otw arciu g ra­
nicy austriackiej, 18 sierpnia, w yru ­
szyły z Niemiec liczne pielgrzym ki do 
grobu rodziców H itlera w  B raunau 
nad Innem . „Pielgrzymi" byli gościn­
nie przyjm owani przez przedstaw icie­
li bliskiej im ideowo ludności m iej­
scowej.

M inisterstwo denazyfikacji B aw arii 
znajduje się w  stadium  likw idacji. W, 
związku z tym  prasa podkreśla, że 
W roku bieżącym m iało miejsce 21 
Wypadków zbezczeszczenia cm enta­
rzy żydowskich na terenie Bawarii. 
W H esji aresztow ano członków orga­
nizacji, zajm ującej się regularn ie bez­
czeszczeniem żydowskich cm entarzy; 
"Większość stanow ili młodociani. W ła­
dze zapowiedziały, że na przyszłość 
za podobne postępki nieletnich odpo­
w iadać będą rodzice.

Jako ostatnie in teresujące w ypadki 
denazyfikacji przytoczyć należy 2 
sprawy. P ierw sza to proces denazy- 
fikacyjny najwyższego sędziego p a r­
tyjnego NSDAP, posiadacza złotej od­
znaki party jnej i członka partii od 
1922 roku, oraz członka Reichstagu 
W altera Bucha, k tóry  skazany został 
w  G arm isch-Partenkirchen na 5 lat 
w ięzienia i konfiskatę m ajątku  z w y­
łączeniem 2 tys. m arek. D ruga to p ro­
ces byłego „R eichsarbeitsfiihrera", 
czyli „szefa pracy Rzeszy", tw órcy h i­
tlerowskiej służby pracy (Reichsar- 
beitsdienst), K onstantyna Hierla. 
H ierl zaliczony został do grupy głów­
nych w inowajców i skazany na 3 la ta  
obozu pracy z zaliczeniem aresztu 
śledczego, tak  że został niezwłocznie 
wypuszczony na wolność.

W sądzie denazyfikacyjnym  P ad er­
born, na sesji w  Neurode, sąd i św iad­
kowie oskarżenia zostali wygwizdani, 
zelżeni i obrzuceni kam ieniam i; o- 
skarżony Bouritzen, b. lokalny przy­
wódca hitlerow ski, pow itany został 
grzmiącym i okrzykam i „Heil".

Władze bry tyjskie w  H am burgu od­
m ówiły zatw ierdzenia s ta tu tu  i ze­
zwolenia- n a  działalność organizacji 
pn. „Związek byłych niemieckich u - 
czestników w ojny" (Verband ehem a- 
liger deutscher K riegsteilnehm er). 
Wedle w yjaśnienia brytyjskich czyn­
ników  urzędowych, chodziło o ugru ­
powanie aktyw nych m ilitarystów . 
Uczestnikam i zebrania organizacyjne­
go byli przeważnie członkowie b. 
S tahlhelm u, przy czym podkreślano 
tam , że nie m a to być organizacja 
„antyhitlerow ców ". Członkami niedo­
szłej organizacji m ieli być zarówno b. 
członkowie W ehrm achtu jak  W affen- 
SS i „innych oddziałów".

Rządy krajow e Dolnej Saksonii, 
Szlezwiku-Holsztyna i m iasta H am ­
burga w ystąpiły  do w ładz okupacyj­
nych o zaprzestanie bom bardowania 
wyspy Helgoland i zezwolenie na po­
w rót na wyspę dla jej dawnych mie-
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szkańców. Helgoland przeznaczony zo­
stał na stały cel dla ćwiczeń bombow­
ców brytyjskich, co rządy niemieckie 
określaja jako naruszenie praw a 
międzynarodowego i pogwałcenie praw  
ludzkości. Zdaniem  czynników nie­
mieckich, Helgoland po zniszczeniu 
urządzeń fortyfikacyjnych nie może 
mieć znaczenia m ilitarnego.

Z procesów przestępców wojennych.
W procesie b. sztabu generalnego nie­
mieckiego oskarżyciel wygłosił prze­
mówienie końcowe. Oskarżył trzyna­
stu  wyższych oficerów niemieckich 
zasiadających na ławie oskarżonych,
o zbrodnię przeciwko pokojowi, oraz 
udział w  w ojnie napastniczej i w  spi­
sku przeciw  pokojowi. Wedle słów 
oskarżyciela gen. Taylora, są to n a j­
cięższe ze wszystkich zbrodni, bo 
mieszczą się w  nich okropności 
wszystkich innych. Ponadto naczelne 
dowództwo w ojsk lądowych niemiec­
kich w inne było zbrodni przeciw  lu ­
dzkości i zbrodni wojennych, których 
przykładem  może być rozkaz m ordo­
w ania oficerów politycznych sowiec­
kich, oraz cywilnych funkcjonariuszy 
politycznych. Oskarżony Reinecke, ja ­
ko szef w ydziału jeńców wojennych, 
odpowiada za traktow anie jeńców w 
niewoli niemieckiej.

N iektóre w yroki, w ydane w  postę­
pow aniu przeciw  byłym szefom 
Głównego Urzędu A dm inistracji Go­
spodarki SS (kierownictwo obozów 
koncentracyjnych), zostały zrewidowa­
ne. Byłemu zastępcy szefa Urzędu 
Georgowi Lornerowi, zamieniono w y­
rok śmierci na dożywotnie więzienie; 
ponadto złagodzono cztery dalsze w y­
roki opiewające na więzienie. 
Pozostałe kary, w  tej. liczbie wyrok 
śmierci na byłego szefa Urzędu 
generała SS O sw alda Pohla zostały 
zatwierdzone.

Były m inister aprow izacji Rzeszy, 
W alter Darre, oświadczył w  ram ach 
procesu hitlerow skiego MSZ, że prze­
ciwstaw iał się zawsze pojęciom im ­

perium  niemieckiego i gospodarki 
w ielkoprzestrzennej. Jego zasady m ia­
ły stanowić pochwałę społeczeństwa 
żydowskiego, czego nie mógł jakoby 
powiedzieć w yraźnie w  dobie h itle­
rowskiej. D arre był, jak  wiadomo, 
tw órcą ideologii „ziemi i k rw i“ (Biut 
und Boden).

Sąd niemiecki w  Penzberg skazał 
na k arę  śm ierci pisarza hitlerow skie­
go Zoberleina i dwóch współwinnych, 
którzy drogą krw aw ych represji s tłu ­
m ili w  kw ietniu 1945 roku próbę opa­
now ania władzy w  mieście Penzberg 
ze strony socjalistów. Zoberlein ka­
zał stracić 11 osób jeszcze po zakoń­
czeniu działań w ojennych w  tych stro­
nach. Jeden ze współwinowajców, 
podpułkow nik i lotny sędzia hitlerow ­
ski, B auem feind, przeprow adzał e- 
gzekucję, drugi, lokalny przywódca 
h itlerow ski R ebhahn w ydał ofiary 
Bauernfeindowi.

Belgijski sąd wojskowy w Mons 
skazał na k arę  śmierci dw unastu by­
łych gestapowców za znęcanie się nad 
ludnością cywilną i masowe mordy. 
Jedenastu  dalszych oskarżonych o- 
trzym ało kary  więzienia.

Różne sprawy polityczne. W związku 
z planam i zwołania „Rady P a rla ­
m en tarnej" szef baw arskiej kancela­
rii państw owej P feiffer w yraził n a ­
dzieję, że wezmą w niej także udział 
delegaci Zagłębia Saary jako odłączo­
nego jedynie gospodarczo od Nie­
miec. W odpowiedzi na to rząd Saary 
ogłosił przez radio kom unikat oficjal­
ny, wedle którego, „okręg Saary od­
łączył się od Niemiec pod względem 
państw owym  i politycznym 11. Okręg 
Saary jest wedle tego oświadczenia 
samodzielny i przekazał swoje praw a 
suw erenne Francji.

W Saksonii i  w  M eklem burgii od­
były się zjazdy praw ników . Na p ier­
wszym z nich wygłosił obszerny refe­
ra t członek zarządu głównego SED, 
Max Fechner, om awiając zadania no-
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wego demokratycznego aparatu  sp ra­
wiedliwości, w  pierwszym  rzędzie ko­
nieczność ochrony dem okratycznej 
odbudowy życia. Sprawiedliwość musi 
dopomóc nowym tendencjom  w  życiu 
politycznym  i społecznym. Zdaniem  
referenta, praw o jest jedynie w ytw o­
rem  określonej epoki społecznej. Sę­
dzia musi stanąć na gruncie dem okra­
cji i uczynić podstaw am i swojego 
w yrokow ania dem okratyczny ład o- 
raz  zdobycze ludu. Wszelka in te rp re­
tacja praw na i wszelkie orzecznictwo 
jest zadaniem  politycznym.

Na drugim  z wym ienionych zjazdów 
podkreślał jeden z 'mówców, że w  ży­
ciu narodu nie m a przestrzeni wol­
nych od norm  praw nych, jak  nie ist­
n ie ją  w  naturze przestrzenie pozba­
w ione powietrza. Naród niemiecki 
musi się przyzwyczaić do nowego po­
czucia prawnego.

Na obu zjazdach omawiano zagad­
nienie denazyfikacji i energicznego 
karan ia  zbrodniarzy w ojennych oraz 
szczególnie obszernie — spraw ę do­
staw  rolnych.

Niemcy, którzy powrócili z niewoli 
i  z em igracji, utw orzyli w H am burgu 
Unię Im igrantów  Niemieckich. Do­
tychczas analogiczny związek nosił 
nazw ę Związku b. Jeńców  1 Im igran­
tów  cywilnych.

Drugą rocznicę swego istnienia ob­
chodziło w początkach sierpnia n ie­
mieckie Biuro Poszukiw ania Rodzin. 
Dzięki staraniom  Biura, na którego 
czele stoi dyrektor M ayer,, odszukało 
się w  Niemczech z górą 800 tys. osób.

Nowym prezydentem  państw a W ir- 
tem bergii-H ohenzollernu na miejsce 
zm arłego dra Bocka w ybrany został 
d r M uller (CDU).

Stosunki z Niemcami. Przez szereg 
tygodni bawił w  różnych częściach 
Niemiec duński m inister spraw  zagra­
nicznych Rasmussen. — Na uroczy­
stości ku czci ofiar faszyzmu (hitle­
ryzmu) w  Berlinie przyjęli zaproszenie 
między innymi: czechosłowacki min.

sprawiedliwości Cepićka, min. poczt 
Neumann, min. zdrowia ks. P lo jhar, 
min. finansów  Dolansky i min. prze­
m ysłu K lim ent. — Delegacja Demo­
kratycznego Zw iązku Kobiet N iemiec­
kich udała się w  ostatnich dniach 
sierpnia do Moskwy. Członkinie dele­
gacji przem aw iały przez radio m o­
skiewskie do kobiet niem ieckich i 
podkreślały serdeczne przyjęcie, ja ­
kiego doznały, oraz b rak  nienaw iści 
do Niemców w  społeczeństwie so­
wieckim. — Kom itet antyfaszy­
stowski młodzieży sowieckiej ogłosił 
oświadczenie, w  którym  potępia po­
stanow ienia londyńskie i politykę 
USA, Wielkiej B rytanii i Francji, 
zm ierzającą do rozbicia Niemiec, oraz 
opowiada się za deklaracją w arszaw ­
ską. Jednocześnie kom itet solidaryzu­
je  się z ogłoszonym niedawno listem  
przewodniczącego Światowego Zw iąz­
ku  Młodzieży Demokratycznej, Guya 
de Boisson, w  którym  ten  potępia po­
litykę okupantów  zachodnich w N iem ­
czech i stw ierdza, że młodzież całego 
św iata zainteresow ana jest proble­
m em  niemieckim. — Za i.ośrednic- 
tw em  tegoż K om itetu i „Domu K ul­
tu ry  Sowieckiej11 w  Berlinie naw ią­
zana została korespondencja między 
młodzieżą niem iecką a młodymi oby­
w atelam i sowieckimi. Po obu stronach 
znalazło się bardzo w ielu chętnych 
do naw iązania tej korespondencji. L i­
sty z ZSRR były pisane po niemiecku, 
bądź też tłum aczone w „Domu K ul­
tu ry  Sowieckiej". — M iędzynarodowy 
Kongres Młodzieży P racującej w  
W arszawie uchw alił rezolucję prze­
ciw podziałowi Niemiec. — R ada Świa­
towego Związku Młodzieży Demo­
kratycznej na posiedzeniu w  W ar­
szawie w  dniu 21 sierpnia uchw aliła 
jednogłośnie przyjęcie organizacji 
„W olna Młodzież Niem iecka11 (Freie 
Deutsche Jugend, FDJ), czynnej w  
strefie sowieckiej, do Związku. Prze­
wodniczący FD J Erich Honecker n a­
desłał z W arszawy do przev'cdnictw a
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swojego związku telegram , w  którym  
zaw iadam iając o te j nowinie stw ier­
dza, że „izolacja młodzieży niem iec­
kiej, spowodowana przez hitlerow ski 
faszyzm, jest zlikw idow ana1-. Jego 
zdaniem  od młodzieży niem ieckiej' za­
leży obecnie, aby drogą w alki o jed­
ność Niemiec i spraw iedliw y pokój 
stać się bardziej jeszcze nosicielami 
dem okracji 1 postępu. — Grupy studen­
tów  am erykańskich z organizacji 
propagującej zbliżenie m iędzynarodo­
we bawiły w  Monachium, Monastyrze, 
S tu ttgarcie i F ryburgu. — 49 młodych 
m enonitów  z Wielkiej Brytanii, F ra n ­
cji, H olandii i Stanów  Zjednoczonych 
pracu je przy odbudowie H am burga.— 
Na m iędzynarodowych kursach w aka­
cyjnych na uniw ersytetach baw ar­
skich baw ili w  roku  bieżącym stu ­
denci ze Stanów  Zjednoczonych, W iel­
kiej B rytanii, Szwajcarii, Holandii, 
F rancji i Szwecji w  ogólnej liczbie 
185 osób. — Unia Południow o-A frykań­
ska przyjm uje do sielśie ok. 300 sierot 
niemieckich, ponadto reflek tu je na 
rolników  z Niemiec. — W końcu lipca 
obozowało w  Górnej Baw arii 3 500 
skautów  z dziesięciu krajów  w  r a ­
m ach organizowania współpracy 
skautingu niemieckiego i zagranicz­
nego. — 50 Niemek udało s:ę na k il­
kutygodniowe kursy  pielęgniarstw a do 
W ielkiej B rytanii. — G rupa nauczy­
cieli niem ieckich w yjechała w e w rze­
śniu do Stanów  Zjednoczonych na za­
proszenie un iw ersytetu  Columbia. — 
Min. spr. zagr. Włoch, hr. Sforza, 
uznał pojednanie Niemców z Europą 
za najważniejsze zadanie Włochów. 
W edług niego należy prosić Niemców, 
aby zasiedli przy stole obrad w ielkiej 
federacji zachodnio-europejskiej jak  
równi z równym i i wolni z wolnymi. 
Tylko wówczas mogą jego zdaniem od­
rodzić się Niemcy Goethego. — Dania 
w ysiedla dalsze 25.000 Niemców. Do­
tychczas wysiedliła już 107 tys. osób, 
k tóre napłynęły do Danii w  ostatnich 
m iesiącach wojny. Pozostaje jeszcze

ok. 20 tysięcy. — Z okazji w ydania 
tysięcznego num eru  organu Sow. Za­
rządu Wojskowego „Tagliche R und­
schau", pismo ogłosiło konkurs dla 
korzystających z lekcji języka rosy j­
skiego na jego łamach. K onkurs obej­
m uje opracowanie pisem ne po rosy j­
sku tem atów: „Jak  uczę s)ę rosyj­
skiego", „Co w iem  o Zw iązku So­
wieckim ", „Moje. miasto, wzgl. m oja 
wieś rodzinna". — W m iędzynarodo­
wym obozie „zbratania m iędzynarodo­
wego", zorganizowanym przez uczest­
ników flam andzkiego ruchu oporu, 
wzięło udział dw udziestu Niemców.
— W spółpracownik pism a „Die W elt" 
(strefa bryt.) dostał się jako pierwszy 
dziennikarz niem iecki po kap itu lacji 
do F inlandii i tw ierdzi, że F innow ie 
odznaczają się w ielką sym patią dla 
Niemców.

Niemcy a Polska. W pierwszej poło­
wie sierpnia odbył się w  Godesberg 
zjazd delegatów  niemieckich wysie­
dleńców ze wschodu. Na zjeździe po­
stanowiono „zaktualizować" zagad­
nienie uchodźców n a  teren ie k ra jo ­
w ym  i zagranicznym  przez silniejsze 
angażowanie się do życia politycznego 
i kulturalnego. O zjeździe referow ał 
przez radio były nadprezydent Gór­
nego Śląska, d r Lukascheck, stw ier­
dzając, że „jedynym  rozwiązaniem  
problem u wysiedleńców jest pow rót 
ich do w łasnych domów" (tzn. na pol­
skie Ziemie Odzyskane). — Przywód­
ca berlińskiej SPD N eum ann oświad­
czył, że P au l Lobe, b. przewodniczący 
R eichstagu i b. poseł socjalistyczny 
z W rocławia, będzie w  „Radzie P a rla ­
m entarnej" Niemiec Zachodnich re ­
prezentow ał „niemieckie te ry toria 
wschodnie, znajdujące się pod adm i­
n is trac ją  polską" (tzn. znowu polskie 
ziemie Odzyskane). — Członkowie K o­
m itetu, wysiedlonych ze wschodu za­
m ierzają przedstaw ić ONZ m ateriały
o „okrucieństwach", jakie się dziać 
miały rzekomo w czasie w ysiedlania.

A ndrzej Józef K am iński
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